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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz paliłem lub za jeyo 
miejsce 6 k., z nstępstwóm: za 2 razy 
56%, ra B razy 15h, ra 4 razy 209, 
ra 5 razy 25%, za 6 rary i więcej 
3007,. 

Nekrologi: za každy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Siała 3 wiarszowa ogłoszenia adreno- 
wą po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs 
ustępstwo dodatkowa ogólne "js 


KALENDARZYK. 
Dziś: Abdona i Senneny P. M. 
Jutro: Ignacego L. W. i Hel, W. 
Wschód słońca o godz. 4 min. 6. 


~ PRZEGLĄD 
ruchu przemysłowego i handlowego 


W CESARSTWIE I KRÓLESTWIE. 
mt) M 
XVI. 


Że sprawozdań: towarzystwa wzajemnego kredytu 

w Szawlach —wzajemnych ubezpieczeń w Mińsku; 

towarzystw akcyjnych: scheiblerowskiego, zawier- 

ciowskiego, stalowni warszawskiej, warszawskiego 

towarzystwa kopalni i zakładów górniczych - Jar- 
marki.— Sprawy kolejowe. 


Notatki zebrane w przeglądzie poprze- 
dmio o działalności towarzystw i kas kre- 


id sło ] Zachód o godz. 8 min. 5, 
Długość dnia godz. 15 min.59. Ubyło dnia godzin 1 minut 0, 


| Biuro Redakcyi i Administracyi 
| uliea Piotrkowska, hotel Humburcski Nr. 275. 
i 


nych w Zawierciu, fabryk scheiblerowskich 
i towarzystwa przemysłowego Lilpop, Rau 
i Loewenstein, znajdą czytelnicy w NN. 
106, 111, 127 i 148 naszego pisma. Od- 
nośnie da ostatniego z tych towarzystw 
winniśmy jeszcze nadmienić, że istniejące 
przy niem kasy przezorności i pomocy dla 
urzędników, oficyalistów i robotników fa- 
brycznych, z chwilą zwinięcia zakładów na 
Nowej Pradze będą rozwiązane, uczestnicy 
zaś postanowili sprzedać listy zastawne 
ziemskie, w których towarzystwa zdepono- 
wało kapitał tych kas i ulokować go w ob- 
ligacyach m. Warszawy w banku pań- 
stwa. Kasy wzmiankowane posiadają ra- 


dytowych uzupełniamy jeszcze niektóremi|zem 149,497 rs. 53 kop. kapitału, z czego 
cyframi ze sprawozdania towarzystwa wza-| przypada 84,084 rs. 17 kop. na rzecz ro- 


jemnego kredytu w Szawlach, guberni ko- 
„wieńskiej. Zalożone w roku 1881, rozwija 
się ono pomyślnie, jakkolwiek nie obraca 


| 


botników a 65,413 rs. 36 kop. na rzecz u- 
rzęđników i oficyalistów. 
Wreszcie podajemy kilka cyfr ze sprawo- 


wielkiemi sumami. W drugim roku istnie- | zdania wurszawskiego towarzystwa kopalni 
nia towarzystwa, wkłady wynosiły 59,883 | węgla i zakładów górnicznych. W roku 


rs, w roku 1885 dosięgły sumy 119,361 
rss W ciągu tegoż roku zdyskontowano 
weksli na 346,934 rs, z których z dniem 


ubiegłym dochody towarzystwa uczyniły 
536,125 rs. 49 kop., wydatki zaś 422,619 
rs. 17 kop., przeto zysk czysty przedstawił 


zamknięcia rachunku było niespłaconych (zjsię w sumie 113,506 rs. 32 kop. Dywiden- 


lat rozmaitych) za 146,243 rs. Procent od |dę ustanowiono w stosunku 4'/,.  Zanoto- 
dyskonta w rozmiarze 10*/, przyniósł wjwuć należy, iż działalność ograniczała się 


roku sprawozdawczym 1,787 rs. Towarzy- 
stwo liczy 193 członków z kapitałem 
30,660 rs., posiada obecnie 4,619 rs. kapi- 
tału zapasowego i miało w roku ubiegłym 
3,287 rs. czystego dochodu. Dywidendę za 
rok zeszły i dziewięć następnych postano- 
wiono dołączać do kapitału zakładowego, 
celem utrwalenia podstaw towarzystwa. 


w. D0 szczęśliwie rozwijających się instytu- 


cyj należy towarzystwo wzajemnych udez- 
pieczeń od ognia w Mińsku gubernialuym; 


na eksploatacyi kopalń, gdyż zakłady hu- 
tnicze towarzystwa nie były czynne w roku 
zeszłym. 

Wielkie jarmarki, których obroty nie- 
gdyś olbrzymie sumy wynosiły, tracą 
z każdym rokiem tradycyę swoją coraz 
więcej; wiele z nich trzyma się jeszcze zwy- 
czajem, odznacza się tłumnem życiem jar- 
marcznem, ale właściwy interes upada na 
nich coraz więcej. Z większych jarmarków 


Adres telegrafczny: 4 
ITUEA.ELOW SIET, ŁÓDŹ. 


|rzystw akcyjnych:: zakładów przędzałnia-| 


nie specyalizowanych, względne miał powo- ; 


dzenie w tym roku jarmark w Jarmoliń- 
cach (gubernia podolska). Kupców zjecha- 
ło się sporo z rozmaitych stron, warszaw- 


istniejąc zaledwie lat kilka, zyskuje coraz 
większe zaufanie u ogółu a operując w za- 
kresie nader szczupłym, bo tylko w obrę- 
bie miasta, posiada jednakże 10,729 rubli 
kapitału zapasowego. Po odtrąceniu wy- 
datków w sumie 2,074 rs., było w kasie 
towarzystwa z początkiem r. b. 19,877 rs. 
82 kop. Straty w roku zeszłym wybiosły 
żałódwie 130 rs. co dowodzi uznania go- 
dnej przezorności ze strony zarządu. 

Ważniejsze cyfry ze sprawozdań towa- 


ta. Zjazd ziemian był dość liczny, do cze- 
go niemało przyczyniła się okoliczność, iż 
wielu z nich pozostało tego roku w kraju, 
zamiast spędzić lat® za granicą jak zwykle. 
Podczas jarmarku odbyły się doroczne po- 
pisy koni; roboczych 1 wyścigi koni wło- 
ściańskich. 


skich było jednakże mniej niż po inne las | 
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Ludwik Gualdo. 
MARGRABIA d'ASTORRE. 


Przekład r włoskiego. 


— (UJ 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 166). 


Szło mu głównie o zaspokojenie jego mi- 
łości własnej i gdyby miał być kochankiem 
margrabiny bez wiedzy całego koła znajo- 
mych, nie dbałby wcale o jej miłość. Z 
żalem przekonywał się, że Eliza ma serce 
twardsze od granitowej skały, więc też po- 
stanowił posunąć pozory tak daleko, jak 
tylko to było w jego mocy. To też o ka- 
żdej porze dnia, najłatwiej spotkać go by- 
ło można w bliskości pałacu d'Astorre, 
gdzie kilka razy tygodniowo składał wizy- 
ty, dość często nie przyjęte. | | 

Pewnego wieczoru Rafael po kilkodnio- 
wej niebytności we Florencyi wszedł do 
klubu, gdzie kilkunastu młodych ludzi ży- 
wą toczyło rozmowę. Gdy się ukazał we 
drzwiach umilkli wszyscy; margrabia zmar- 
szczył brwi, lecz natychmiast zaczął roz- 
mawiać jaknajspokojniej, bez najmniejszej 
oznaki niezadowolenia. To uspokoiło obe- 
enych, rozpoczęto wielką dysputę o ko- 
niach, a najgłośniej ze wszystkich 10zpra- 
wiał Tordini. a 

W kilka dni później grano nową sztukę 
w teatrze delle Loggie. Sala była przepeł- 

niona. Zaledwie po drugim akcie zapadła 
kurtyna, Rafael wszedł do loży zajętej przez 
kilku członków klubu, w której rozmawia- 
no o wartości przedstawianej sztuki, Tor- 
dini był też obecnym. e 

— Ależ na Boga — mówił — trzeba 
mieć trochę rozsądku; może ta sztuka być 
dobrą pod względem stylu, faktury i nie 


ZE w a 


Em czego jeszcze, lecz na miłosierdzie, 


czyż jest w niej choć szczypta prawdy. 


Któż z nas pozwoliłby swej żonie wodzić się 


za nos, jak ten baron, główny bohater. 
Inaczej bywa w Życiu. 


H 


Ger a w ostatnich dwóch dniach po- 


| 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia —nie będą zwracane. 


i Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraz w Biuruch Ogłoszeń Hujelinana i Frendlera w Warszawie 
iw Kodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda nlica 
Mazowiecka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 


sztuk koni, sprzedano wszystkiego 40 sztuk, 
po cenie 200 do 300 rs. za parę, zą gatun- 
i lepsze, a za pośledniejsze od 50 do 100 
rs. za parę. Bydła i owiec nie dostawiono 
wcale. Sprzedano dalej 600 korcy pszenicy 
starej po 5 rs. 85 kop. i skontraktowano 
kilkaset korcy jęczmienia na październik, 
Obywateli zjechało się zaledwie 30, a ogól- 
na wartość towarów dostawionych oraz in- 
wentarza, mogła wynosić 75,000 rs. 
Nieszczególnie przedstawia się też rela- 
cya z jarmarku w +ęcznie: sprzedających 
niewielu, kupujących jeszcze mniej. Koni 
zbytkowych nie było a fornalskie nie mia- 
ły chętnych nabywców. Tabnnów z Rosyi 
nie przyprowadzono; hydła rogatego i trzo- 
dy chlewnej dostarczyli przeważnie wło- 
ścianie okoliczni. Tranzakcyj zbożowych 
dokonano bardzo mało, Powozy, wołanty 
i t. d. pozostały niesprzedane. Drugi jar- 
mark zapowiada się podobno lepiej. 
Jarmarki na konie w Pińsku i Mirze 
wypadły wcale nieświetnie. Dostawa nie- 
wielka i nieszczególna; obroty małe. 


Na jarmark jędrzejowski dostawiono 250 | 


do tyla, że spekulanci rosyjscy, robiący in- 
teresy na myciu wełny, musieli płacić za 
brudną po 50 kop. drożej na pudzie. 


LI Łoj 


* 

Ze spraw kolejowych najważniejszą do- 
niosłość dla przemysłu przedstawia przed- 
łożony radzie państwa przez ministeryum 
komunikacyj projekt przepisów skierowa- 
nych do ułatwienia budowy dróg podjazdo- 
wych. Pozwolenia na budowę udzielać bę- 
dą gubernatorowie, a do prowadzenia stu- 
dyów nie potrzeba specyalnych pozwoleń a 
tylko zgody właścicieli ziemi, w razie je- 
dnak nie zgodzenia się tychże właścicieli, 
studya odbywać się będą bez ich pozwole- 
nia, z rozkazu gubernatora. Fioansowe 
warunki organizacyj towarzystw akcyjnych 
dla budowy dróg podjazdowych oraz prośby 
o ulgi lub zapomogi, określa i rozstrzyga 
minister skarbu. 


Z nowych dróg żelaznych podjazdowych 


notujemy wązko-torową kolej z łasów su- 


szyczańskich do Kowła (w guberni wołyń- 


Warszawski jarmark wełniany został w |skiej), która w tych dniach ma być otwar- 


r. b. skrócony. 


Dostawiono do dnia zam-| tą. 


Wybudował tę kolej własnym kosztem 


knięcia, ogółem 64,000 pudów wełny, z cze-|p. Idelson, dzierżawca lasów, celem wywozu 
go sprzedano 36,000 pudów. Ponieważ j drzewa zakontraktowanego na długie lata 


tranzakcye odbywały się dalej, po urzędo- 
wnem zamknięciu jarmarku, przeto pozo- 
stałość nie będzie większą niż w roku ze- 
szłym. Ceny wełny wysokiego gatunku by- 
ły równe zeszłorocznym; niektóre dominia 
osiągnęły nawet zwyżkę. Na przebieg tranz- 
akeyj wpłynęła niekorzystnie znaczna do- 
stawa wełny z okolic, z których dawniej 
nie nadsyłano -takowej i obniżenie przez 
kantor banku państwa stopy zaliczek, wy- 
dawanych dawniej producentom przez bank 


przez dyrekcyę dróg południowo-zachodnich. 
Lasy dóbr Suszyczno, należą do p. Rod- 


kiewiczą i pani Jakóbowskiej. 


Drugą kolej podjazdową w guberni wo- 
łyńskiej, buduje właściciel krzemienieckich 
kopalni węgła p. Penkala, do spółki z in- 
żynierem  Hussem. Bocznica ta połączy 


Krzemieniec z drogą zdolbunowo-radziwiłłow= 


ską a przetnie przestrzeń 22-wiorstową; bu- 


dowę już rozpoczęto. 


Budowę odnóg kolejowych od drogi dą- 


(polski Natomiast bank handlowy przy- 


browskiej do granic pruskiej i austryachiej 
już rozpoczęto; będą one gotowe w jesieni 
roku przyszłego. Jednakże ostateczne po- 
łączenie z austryacką stacyą Granica, rząd 
tamtejszy uczynił zależnem od ukończenia 
układu taryfowego pomiędzy północną ko- 
leją Ferdynanda a galicyjską Karola Lu- 
dwika. Rząd udzieli pozwolenia na komu- 
nikacyę bezpośrednią tylko w tym razie, je- 
żeli przyjdzie do skutku układ, mający 
osłabić konkurencyę, zaprażającą kolei Ka- 


chodził z pomocą zaliczkami w stosunku 
*/ą wartości.—Doroczny jarmark wełniany 
w Charkowie zamieniono w r. b. na aukcyę, 
za przykładem zagranicy. Forma ta ko- 
rzystniejszą jest dla producentów i warto- 
by wprowadzić ją na jarmarkach wełnia- 
nych warszawskich. Cała ilość wełny do- 
stawionej na jarmark charkowski, została 


pyt ze strony kupców zagranicznych wzrósł 


— Nic o tem nie wiem, siebie samego 
nie sądzę. 

Tordini wściekły zerwał się z krzesła. 
Ktoś go powstrzymał. 

— Uspokój się; bez skandalu niech się 


-— Przytem — dorzucił inny -— to nie- | rzecz zakończy. 


moralnie. 

— Ja jestem zwolennikiem realizmu. 

— Ja lubię sytuacye niezwyczajne. 

— Ty, mój kochany, lubisz zawsze prze- 
sadę — odezwał się Tordini — ja zaś jej 
nie cierpię. Jeszcze dotąd ziewanie mnie 
dławi, gdy sobie przypomnę Rossiego gra- 
jącego Shakespearea. Pytam się, kto kie- 
dy widział takich ludzi, jakich on przed- 
stawia? Albo i powieści — wszystkie do 
siebie podobne. Czy to Gróorge Sand czy 
Gaboriau.... 

— Panie Tordini, zamiast tak wiele roz- 
prawiać, lepiejbyś pamiętał o tem, że mil- 
czenie jest złote — odezwał się poważnie 
d'Astorre. 


To wmięszanie się margrabiego ostudzi- 
ło wszystkich. 

„— I dla czegóż to? — zapytał Tordini 
zmienionym głosem. 


— Tak, ale zakończyć się spokojnie nie 
| może, 

— kończy się jak pan zechcesz — od- 
rzekł Rafael. 

Nazajutrz rano odbył się pojedynek na 
szpady, pomiędzy margrabią a Tordinim. 
Ten ostatni odebrał ranę w boku nieszko- 
padł, i sam lekko był drasnął Rafaela w 
rękę. 

W południe wszyscy uwiadomieni byli o 


SA pojedynku, oprócz Elizy, na- 


przeciwko której siedział przy śniadaniu 


|skalec: prawą rękę miał obandażowaną; 


skaleczył się brzytwą, tłómaczył żonie. 

— Postanowiłam przyjmować co czwar- 
tek od piątej wieczorem — odezwała się 
Eliza. — Jaurai mon jour, Weale mnie 


jto nie bawi, ale to jedyny sposób żeby być 


spokojną przez resztę tygodnia. (Grniewają 
mnie ci, którzy gwałtem pragną mieć oso- 
bne godziny przyjęcia! Z jakiego powo- 


— Dla tego, że lepiej milczeć, niż idyo-; du! Ten nieznośny Pordini prawie codzien- 
tyczne wygłaszać zdania. Kilka już razy jnie tu przychodzi. Jeszcze wczoraj byłby 
słyszałem, jak rozmawiając o koniach, któ-| mnie zanudzał swemi komplementami, gdy- 
remi się pan zajmujesz całe życie, płotłeś by nie był przyjechał podczas mojej lekcyi 
od rzeczy; wyobraź więc sobie, jakie musisz | muzyki. 


wygłaszać niedorzeczności, gdy włazisz w 
zupełnie ci obcą dziedzinę literatury. 
Tordini pobladł. 


— Zadowoloną jesteś z nauczyciela sio- 
strzyczko? 
Rafael najczęściej Elizie dawał tytuł sio- 


— No Rafaelu — zawołał ktoś, chcąc i stry. 


iuny tor nadać rozmowie — która z arty-| — O bardzo! Doskonały z niego mu- 
stek najpiękniejsza? . | zyk. 

— Nie przypattywałem im się. Zresztą | — I zakochany w tobie na wzór Tordi- 
nie mówię tu do ciebie, ale do pana Tor- | niepo. 


dini, który jeżeli mnie nudzi, nie moja w 
tem wina. 

— Panie margrabio — odezwał się Tor- 
dini przez zaciśnięte zęby — chcesz mnie 
obrazić... 


— (óż za przypuszczenie. 

— I cóżby w tem było nieprawdopodo- 
bnego. Jeżeli jednak może bez rozdarcia 
serca na kawały opuścić Florancyę, mam 
dla niego doskonałe iniejsce w Pistoi, 


jak 


— mówił sam 
rzecz mnie drażni; żałuję, żem nie przebił 
na wylot tego osła, a muzyka byłbym wy- 


Margrabia się nie mylił, Nauczyciel mu- 
zyki, sentymentalny niemiec, zakochany był 
po uszy w Elizio i wpatrywał się w nią 
w tęczę, wykładając jej piękności 
symfonii Beethovena, lecz ona tak była 
w symfoniach zatopioną, że nie spostrze- 
gła wcale tej niemej i beznadziejnej mi- 
łości. D'Astorre ją spostrzegł i mimowoł. 
nie natychmiast postanowił wysłać, choć- 
by na księżyc, nieszczęśliwego muzyka. 
Wysłał go wprawdzie o wiele bliżej, lecz 
był pewnym, że nie przestąpi już więcej pro- 
gu jego domu. 

Margrabia odstraszył Tordiniego, wy- 
preni muzyka; czuł się lekkim i weso- 
ym. Lecz wesołość przeszła wkrótce; zau- 
ważył, że Eliza była jakaś zadumana, za- 
myślająca się bez przyczyny. Rafael przez 
parę dni obserwował ją uważnie. Eliza by- 
ła zawsz dla niego siostrą, przyjaciółką, 
którą widywał z przyjemnością, ciesząc się, 
że ocalił ją od Gorlettiego, lecz nigdy mu 
na myśl nie przyszło, żeby ktokolwiek mógł 
się zochać w jego żonie; teraz widząc ją 
zmienioną w obejściu, przebiegała mu po 
głowie myśl, której znieść nie mógł, że E- 
liza może... żywiła jakie Berdeczne uczu- 
cie... Cały jego rozsądek myśl tę odpierał 
stanowczo, taka kobieta jak Elizą nie od- 
daje swojego serca byle chłystkowi jak Tor- 
dini lub nawet sentymentalnemu niemcowi. 
A. jej przeszłość? ta niewygasła miłość do 
Giulia Bardi? Czy ona zawsze tak kocha 
Giulia? 

W końcu wzruszył ramionami; wszak on 
pie kochał się w swojej żonie, dla cze- 
góźby więc ona nie mogła kochać ze spo- 
kojnem sumieniem, swego pierwszego na- 
rzeczonego. 

— Jesten najwyraźniej 


zdenerwowany 
do 


siebie — najmniejsza 


bił z przyjemnością, 
(D. c. n.) 
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rola Ludwika z owego połączenia z Gra- 
nicą. 

Projekt linii kolejowej z Lublina na To- 
maszów do Galicyi przychodzi do skutku. 
Projekt ten dawniej był już podjęty, nie 
otrzymał jednak aprobaty ministerynm woj- 
ny. Obecnie wszakże, wedle informacyj 
„Słowa,” ministeryum nie stawia trudności. 
„O koncesyę starają się rozmaici konkuren- 
ci, pomiędzy którymi ma pewne szanse dro- 
ga nadwiślańska. 

Najnowsze dwa projekty dotyczą: połą- 
czenia Radomia z Warszawą najkrótszą 
drogą, przez zbudowanie odnogi kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej oraz zbudowania kolei 
żelaznej z Ostrowia do Wisły i przedłuże- 
nia jej po za Wisłę do Mławy. W komu- 
nikacyi zamierzonej zostałyby połączone: 
Kalisz z Kutnem i z Płockiem, drogą na 
` Gostyniu., Obadwa te projekty, nader wa- 
žne dla przemysłu i handlu, notujemy je- 
dnak jako pogłoski nie mające dotychczas 
wartości pozytywnej. (o do drugiego z po- 
mienionych projektów, wiadomo tylko, że 
podjęło go konsorcyum kapitalistów nio- 
mieckich. 

[ranzakcye o kupno kolei fabryczno- 
łódzkiej, jak wiadomo czytelnikom naszym 


z kroniki bieżącej, rozbiły się tymczasowo. |. 


Droga pozostaje własnością akcyonaryuszów 
aż do chwili spłacenia należnych sum skar- 
bowi. Towarzystwo postanowiło wprowa- 
dzić rozmaite melioracye i powiększyć ta» 
bór ze względu na wzmagający się ruch 
towarowy. | 


ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


WYKAZ 
papierów prywainych przyjmowanych na kaucyę przy 
rozkładzie na raty akcyzy od okowity i przy wypła- 
tach celnych. Zatwierdzony przez p. ministra finansów. 

Na 2-gie półrocze 1886 r. 


C E N A 
nominalna kaucyjna 
do akcyzy 
od okowity do ceł 
r. kr. r. m. 
"Nazwa papierów. 
I. Papiery państwowe. 
60/, renty złote za 125 r. m. 202 101 
b w. w» 21.1884 125 „ 171 -85 
50/, renta kolejowa 100 y 89 44 
Bilety kom. um. 5 
długów państwa: 
_60j, pożyczek 500 r.kr. — 272 
50/, poź. 1-ej 106 ,, — 45 
2-ej 720 r. m. — 489 
5-ej 500 r. kr.  — 229 
6-ej 500 r. m. — 333 
sej. 50 f. st.  — 220 
pożycz. anglo-holender. 
z 1864 roku 1000 guld. — -B79 
ni ES 100 £ st. — 438. 
z 1866 roku 1000 guld. — 379 
a 100 Ë st — 438 
pożycz. zewn. z 1877 410 mar. — 81 
40, pożyczek 500 r. kr. — 210 
oblig. poż. wschod. 100 y — 44 
n » prem. 100 ;, a 62 
50 bilety bankowe i 
- pięciu emisyj 100 , 44 
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JOEN BULL i JEGO WYSPA 


-przez Max O'Rella. 


Przekład PR iletoryi Rosiolsiej, 
rm AJD ma 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 166), 


„Armia zbawienia, zachęcona powodzeniem, 
idzie coraz dalej od miasta do miasta przez 
wsie i grozi zmienieniem się w plagę isto- 
tną. Nie zadawalniając się meetyngami w 
- barakach, wysyłają, oddziały w celu nawra- 
` cania poszczególnych domów lub ulić, Bia- 
da temu, kto w oczach armii wzbudza nie- 
ufnóść! Swięty oddział przyjdzie zaraz pod 
twoje okna i bębniąc, grając, krzyczeć za- 
cznie: ae 

— Dyabel przeb 
simy go wypędzić. 
. I krzyczą, awanturują, a 
chrypki, wracają. 
© Uwolnić się od tego. zbawienia duszy nie- 
- podobna, chyba że zdołasz umknąć zawczasu. 

Armia zbawienia ma swoją gazetę „Okrzyk 
wojenny,” swój zarząd i co najważniejsza, 
swoich bankierów. 

Wszystkiemi oddziałami zarządza gene- 
rał. Bezbożne proklamacye rozwieszane są 
" jscach publicznych. Podam z nich 


ywa w tym domu, mu- 


w miej 
kilka. | 

„Kapitan Condy, amerykański artysta na 
bębnie, wraz z wojownikami męskimi i żeń- 
skimi, tworzącymi krwawą armię, przejdą 
dziś przez Scarborough.” ` i 

„O godzinie 2-ej będzie śpiew i przemo- 
wa w imieniu Jezusa Chrystusa.” | 

„O godzinie 6-tej żołnierze zejdą się w 
barakach na paradę w pełnem umunduro- 
waniu: w czerwonych chustkach, białych 
kaftanach i czapkach.” 

„Buntownikom ofiaruje się warunki po- 
- koju. Doktór armii opatruje rannych.” 

„2 rozkazu Pana Jezusa i kapitana Cad- 
man.” k AA WE 
: : Następujący anons czytałem w Torquay 
w 1882 rokn. n 


londyńskie na dostawę miały popyt po 2845/34 na 


ż nabawiwszy się 


lą Oh Świ ; — Z 46 odrożała znowu fo '/s p. Gatunki wsehodnio-in- 
Aa h emad. kupie 100 ,, AE 36 dyjskie, szczególniej lepsze, z powodu wielkiej swej 
Gwarantowane taniości i małej wartości niższych gatunków ame- 
przez rząd akcye i obli- rykańskich, miały popyt ożywiony, e oai 
gacye dróg żelaznych. kie Hinghunghnt, Broach, Dhollerab i Oomra z wy- 
a) akcye drogi: i jątkiem fine, Dharwar fair i good wę tudzież 
baltyekiej 125 r. m. 34 47  |wszystkie Veravul osiągnęły zwyżkę | hs P; good 
dynabur.-witebskiej 20 £ st. 188 69 Dharwar notowano wyżej 0 ijg P Wa Ba noto- 
głównego tow. rosyjskie wań terminowych w pierwszych a: tygodnia 
dróg żelaznych m. 187 gą  |ubiegłego były nieznaczne; później większe obroty 
griazko-carycyńskiej 125 5 85 49 |towarem rozporządzalnym oddziałały także na do- 
jelecko-griazkicj 100 r. kr. 66 33 |stawy, lecz osiągnięte zwyżki utrzymać się nie zdo- ; 
kursko-charkowsko-a- | í łały. Jawne zapasy w Anglii wynoszą obecnie 
zowskiej 125 r. m: 158 79 | 785,200 bel, wobec 830,959 bel przed rokiem, 975,990 
kursko-kijowskiej 20 £ st. 229 114 |bel w roku 1884 i 1,188,560 bel w roku 1888. Ró- 
łódzkiej 100 r. m. 96 48 |żnicę w porównaniu z rokiem przeszłym równowa- 
morszańsko-syzrańskiej 125 „ 86 — |żą mniej więcej zapasy będące w rękach po” 
moskiewsko-brzeskiej 125 , 97 48 ników, tak, że jawne 1 niewidoczne zapasy SĄ O a 
moskiewsko-rjązańskiej 100 r. kr. 318 176 |enie prawie takie same jak w odpowiednim czasie 
orłowsko witebskiej 125 r. m. 142 71 |roku 1885. Lecz w roku przeszłym o tej porze 
dróg poładniowo-zacho- rozpoczęło się wielkie bezrobocie w Oldhamie, skut- 
` dnich 100 r. kr. 81 40 | kiem którego ilość spotrzebowanej bawełny zmn:ej- 
poti-tyfliskiej 125 r. m. 140 70 |szyła się o 200,000 bel. Pomimo tego, do dnia 23 
rjazańsko-kozłowskiej 100 f. st. — 1042 |października wyczerpały się zapasy w „ Liverpoolu 
ryzko-dynaburskiej 125 r. m. 120 60 do 350,200 bel, wW roku bieżącym o żadnej zmo- 
ryzko-mitawskiej 100 r.kr. 78 89 | wie myśleć nie można, wszystkie wrzeciona w An- 
szujsko-iwanowskiej 125 r. m. 138 66 |glii są w pełnym ruchu, wynurza się więć powa- 
warszawsko-bydposkiej 100 r. kr. 57 98 {žne pytanie, do jakiej ilości zmniejszą się ka, 
„ terespolskiej 100 r. m. 114 57 (dzierniku zapasy w Liverpoolu, przy spotrzebowa- 


niu większem przynajmniej o 200,000 bel. Stosin- 
ki sprzyjają przeto stanowczej zwyżce, jak rzadko 
kiedy, zwłaszcza że w okręgach fabrycznych inte- 
resy stoją o wiele lepiej a ceny są znacznie niż- 
lsze niż w roku przeszłym. Tylko bardzo po- 
raw Imyślne sprawozdania z- Ameryki o zbiorach ob- 
Giełda. Petersburg, 26 lipca. Zgodnie jftych i wczesnych, mogłyby przeszkodzić podnie- 

z usposobieniem giełdy herlińskiej dla papierów jsieniu się cen. 
rosyjskich, na tutejszym targu wekslowym kursy Przędza i tkaniny bawełniane. Manchester, 
utrzymały się dziś mocno. Pierwszorzędne weksle ! 22 lipca. Niższe kursy srebra zawsze jeszcze utru- 
bankierskie nabywano dziś po 23135 na Londyn, | dmają nadzwyczaj każdy większy interes z główne- 
po 199 na Berlin i po 2463), na Paryż. Weksle mi zamorskiemi krajami zbytu. Wszystkie spra- 
| wozdania doprowadzają jednak do wniosku, że po- 
sierpień i wrzesień i po 281/, na październik i gru- | mimo olbrzymiego wywozu do Indyj, istnieją jesz- 
dzień. Na targu papierów publicznych ruch byłieze w tych krajach ogromne potrzeby, domagające 
umiarkowany, przy usposobieniu dosyć mocnem. |się pokrycia, z pewnością więc oczekiwać można 
Nabywano bilety bankowe po 1003/, rs. za emisyę į wkrótce ożywienia interesów. Obecnie targ uspo- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


No Z A O A 
Ra 


pierwszą i po 1063), rs. za drugą, pożyczki pasza | 
dnie po 997/ą rs., pożyczki premiowe po 238'/, za! 
emisyę pierwszą 1 po 2283], rs. za drugą. Źwawo 
obracano akcyami banków; płacono za petersbar- 


sobiony jest spokojnie, ale mocno. 

Wełna. Bradford, 26 lipca. Wełna mo- 
cno, spokojnie, Botany stale, Mohair mocno, zlece. 
nia na przędzę wełnianą drobne, ale liczne, tkani- 


skie dyskontowe 760 i 762 rs, za rosyjskie dla |ny wełniane lepiej. 
handlu zagranicznego 329!/, i 328'ją rs., za wołz- Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
ko-kamskie 522 i 524 rs., za międzynarodowe 485 rs. |27 lipca. Giełda zbożowa była dziś usposobioną 
Z akcyj kolejowych popyt miały kursko-kijowskie | bardzo mocno; notowania pszenicy podniesiono o 
po 374!/, rs., rybińskie po 1001/, i 993/; rs., carycyń-| 2 m., notowania żyta o 1 m. Główną przyczyną 
skie po 141 rs. i połndniowo-zachodnie po 111H/, rs. tego była depesza nadesłana dziś z Austryi i Wę- 
Bawełna. Liverpool, 22 lipca. Pod wpły- | gier, według której rezultat omłotu okazał się o 
wem spokoju w wywozie, powstałego skutkiem no- | wiele gorszym niż przypuszczano. Obecnie ocenia- 
wego spadku kursu srebra, przędzalnicy tutejsi o- |ją stratę w porównaniu z rokiem przeszłym na 
graniczyli swoje zakupy w piórwszej połowie tygo- 125—300). Także wiadomości z Ameryki oddziały- 
dnia ubiegłego; notowania bawełny amerykańskiej | wały podniecająco. .Tutejsi agenci amerykańskich 
obniżono w poniedziałek o !/4,.p. Późniejsze spra- |firm zbożowych ofiarowali o '/ą p. drożej od urzę- 
wozdania nie pozwałają jednak wątpić, że spokój | dowych notowań terminowych, gdyż po zamknię- 
obecny jest tylko chwilowym, istnieją bowiem wiel | ciu giełdy w N. Yorku rozwinął się tam jeszcze 
kie zlecenia z Indyj, których wykonanie zależnem ; silny ruch zwyżkowy. Otwarte zobowiązania spe- 
jest tylko od wyrównania niewielkich różnic, wy- | kulacyi europejskiej w Chicago i w N. Yorku przy- 
nikłych z powodu spadku kursu. Gdy przekonano i brały podobno tak ogromne wymiary, że pokrycie 
się o takiem położeniu rzeczy, targ ożywił się na-;ich napotka na pewne trudności. Wiadomości te 
tychmiast znowu i powetowawszy szybko początko- w połączeniu ze zwyżką w Amsterdamie i Peszcie, 


| 


jeden z pobożnych — szatan jest między 


dud wybrany! — mówi przewodniczący. 


wy spadek cen, zakończył tydzień w usposobieniu ' 
stanowczo mocnem. Bawełnę amerykańską noto- 
wano dziś tak samo jak w przeszły piątek, z wy- 
jątkiem ordinary i good ordinary, rktóre nie zwra- 
cały wielkiej uwagi i były do nabycia taniej o the 
p. Sea Island i bawełna brazylijska zakończyły ty- 
dzień bez żadnej zmiany; popyt na te gatunki po- 
większył się w dniach ostatnich. Bawełna egipska 
miała popyt słaby, gdyż przędzalnicy tutejsi ko- 
rzystają jeszcze z zakupów w maju i czerwcu; z po- 
wodu małych zapasów, właściciele trzymają się bar- 
dzo mocno, tylko gorsze gatunki brunatne niższe 
od good fair mogą być nabyte taniej o the p. Ba- 
wełna peruwiańska przy umiarkowanym popycie 
utrzymała się bez zmiany. Bawełna afrykańska 


Armia zbawienia. 


„Olbrzymi meetyng pod przewodnictwem 
majora Pavey, kapitana Daires i kapitana 
Havry.” 

„O godzinie ll.ej przyjęcie Ducha Świę- 
tego.” 

„O godzinie 12-ej wyjście z baraków i 
tryumfalny marsz przez obóz nieprzyjaciel- 
ski.” 

„O godzinie 2-ej wielka bitwa.” 

„O godzinie 9-ej meetyng w fortecy, po 
wypowiedzeniu gorącego kazania dla szere- 
gów niewolników czarta” (jest tu mowa o 
niewinnych widzach). 

NB. „Wielki lekarz (Jezus Chrystus) o- 
becnym będzie w celu niesienia pomocy cho- 
rym i rannymi,” 

Byłem raz w barakach armii w czasie 
nabożeństwa. i 

Orkiestra składała się z piszczałek, dwóch 
kornetów i wysokich bębnów. Ostatni ten 
instrument jest podstawą muzyki angiel- 
skiej. l | 

Pobożni śpiewali pieśń, powtarzając za 
każdą zwrotką „Moim jest Jezus,” gdy na- 
raz chłopiec, liczący około dwudziestu lat, 
stanął w pośrodku zgromadzenia, zaczął się 
w kółko obracać, w końcu bez zmysłów 
padł na ziemię. Zebrani powstali w je- 
dnej chwili. | , 

— Zbawionym jest, zbawionym! — krzy- 
knęli. 

'— Nie zupełnie — zawołał młody scep- 
tyk, podnosząc się z ziemi, 

: — Błyszycie jego drwiny? — przemówił 


e 


ES 


nami. 

— Dzatan jest między nami — powtórzy- 
ło zgromadzenie. | 

— Wypędźmy go z tego miejsca—odezwa- 
ły się głosy. 

„ Szatan jednak nie czekał i sam ulotnił 
się zaraz. 

Nabożeństwa odbywają się zwykla w for- 
mie litanii. 

— O panie! zbaw naród angielski, twój 


— Amen — odpowiada kongregacya. 
— Zbawiłeś nas Panię, lecz wielu po* 


Mamahna O O. W COO _. PD EA ETZ OAZY. Z O O O O EE 


obudziły tu źwawszy pokup a zniżkowców uspo- 
sobily wstrzemięźliwie. Oferty rosyjskie dziś na- 
desłane, wobec cen tutejszych, nie przedstawiały 
żadnej korzyści, 

bože. Toruń, 26 lipca. Powiótrze w tygo- 
dniu ubiegłym było pogodne i ciepłe. Na tar- 
gu tutejszym ceny utrzymały się bez zmiany, do- 
wóz ustał prawie zupełnie, nowe ziarno pojawiło 
się dopiero w dniach ostatnich w niewielkiej ilo- 
ści. Cena rzepiku obniżyła się o 3 m. ńa tonnie. 
Płacono za 1,000 kilogramów: pszenicy tranz.120—135 
m., kraj. pstrej 142—148, jasnej 144—148, wyb. 150 
—152; żyta tranz. 75—90, kraj. 115—118; jęczmie- 
nia tranz,65—110, kraj. 105-126; owsa ros. tranz, 


100—110, kraj. 120—130, grochu pastew. 116—120, 


zostaje jeszcze w służbie szatana, 
ich z przepaści. 

— Amen. św 

I tak ciągle, aż do wyczerpania imagi- 
nacyi przewodniczącego. 

Liczba członków armii i ich ;rachunki 
kasowe, zwróciły uwagę duchowieństwa. 
A w samej rzeczy piękną sumkę pozyskał- 
by kościół anglikański, gdyby przyłączono 


do niego armię zbawienia, 


Arcybiskup kanterburyjski posyła im 5 £. 
na wzniesienie baraków, sama królowa prze- 
slala im wsparcie moralne, gdyż głowa an- 
glikańskiego kościoła nie mogła się kom- 
promitować ofiarowaniem pieniędzy, które 
składać powinna państwowemu kościołowi 
a przytem w rodzinie królewskiej pilnie by- 
wają przestrzegane zasady ekonomii. 

Gospodarze użalają się na armię, gdyż 
służba opuszcza miejsca, czując potrzebę 
zbawienia swej duszy, a w pobliżu znajdzie 
się zawsze jaki chętny kapitan lub oficer. 

Czytałem o jednym z tych świętych lu-! 
dzi, którzy w celu gruntowniejszego nawró- 
cenia młodej prozelitki, zaprosił ją do swe- 
go mieszkania i okradł z pieniędzy i ko- 
sztowniejszych rzeczy, jakie miała na sobie. 

— Nie jesteśmy przecież doskonałymi — 
tłumaczył przyjaciel misyonarza. 

To ciągłe rozdrabnianie się kościoła re- 
formowanego na rozliczne sekty, jest wyni- 
kiem dziwacznego postępowania księży; 
chcąc religię zrobić ponętną, zrobili ja 
śmieszną. 

„Duchowni, przebrani za aktorów, byli u- 
wielbiani przez kongregacyę, widzącą w nich 
samego Ńtwórcę. 3 

Iluż to z nich chodzi do kościoła nie dla, 
uczczenia Boga, lecz dla posłyszenia uko- 
chanego księdza. Cel był piękny, lecz środ- 
ki tak niewłaściwe, że doprowadziły do 
fatalnego stanu, który opisałem powyżej. 

Jeden z najznakomitszych księży protes- 
tanckich, powziął myśl przejścia w czasie 


kazania balustrady ambony i zsunięcia się 
na ziemię, 
— W ten s 
wróciwszy na 
dzą do piekła 


posób, moi bracia — rzekł, po- 
SÓTĘ — w ten sposób źli scho- 


wybów | Kongregacja oklaskami przyjęła to sto 
i Wa, . 


OO O 


warzelnego 125—185, Victoria 125—145, rzepaku 
tranzyt. 180—170, rzepaku grubo ziarn. świeżego 
suchego 175—182, rzepiku śwież. such. 170—180, 
lubinu niebieskiego 75—90, żółtego 85—100, wykj 
czarnej 115—120; za 50 kilogramów: kucha rze. 
pakowego 4.20—4 80, lnianego 6.00--6.60, otrab 
pszennych 3.20—83.40, żytnich 3.80—4.00, koni- 
czyny czerwonej 15—36, białei 20—40, tymotki 
15—20 m. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Słan urodzajów. „Goniec „ urzędowy” po. 

aje otrzymaną przez ministerstwo spray 
wewnętrznych do dnia 13 b. m. telegraf. 
cznie wiadomość o stanie urodzajów w gu. 
berniach Królestwa Polskiego. Według 
raportów urodzaj pszenicy i żyta przedstą. 
wia się zadawalniająco, chociaż urodzaj ży. 
ta jest wogóle gorszy. W gub. łomżyń. 
skiej i piotrkowskiej urodzaj zbóż ozimych 
mierny, w płockiej częścią, zadawalniający, 
częścią mierny. W gub. warszawskiej psze. 
nica zadawalniająca, żyto mniej niź śre 
dnie, w lubelskiej zboża ozime przedsta. 
wiają się dobrze, żyto ucierpiało od de. 
szczów, w kaliskiej zbiór żyta rozpoczęty, 
zboża jare przedstuwiają się dobrze, w kie. 
leckiej stan zboża z wyjątkiem żyta zadą. 
walniający. Zboża jare prawie bez wyjąt. 
ku przedstawiają się korzystnie. Sprzęt 
siana mniejszy niż średni i niezadawalnia. 
jący skutkiem deszczów. Szkodliwych owa. 
dów niema nigdzie. Z wyjątkiem grado. 
bić w niektórych guberniach, żadnych klęsk 
szczególnych nie było. Siły roboczej nie 
brak. 

Do departamentu handlu i rękodzieł wnie. 
siono pomiędzy innemi prośby o udzielenie 
przywilejów: na udoskonalenia w maszy. 
nach do międlenia materyałów włóknistych, 
na platforraę do oczyszczania kolei żela- 
znych ze Śniegu, na hydromotor mający 
kształt żagla, na udoskonalony sposób przy- 
gotowania rafinowanego cukru krystaliczne- 
go, na udoskonalony aparat do oczyszcza- 
nia wody dla kotłów parowych, na udosko- 
nalenia w budowie hamulców kolejowych, 
na ochraniający hamulec do wagonów kolei 
żelaznych konnych, na nowe ognisko ku- 
chenne, na nową lampę pod nazwą „skró- 
cony automotor,” na udoskonalenia w ba: 
teryach termo-elektrycznych, na mikro-tele: 
fon Rozoora, na nowy aparat do filtrowa- 
nia powietrza, innych gazów j płynów, na 
aparat dla urządzenia konduktorów ele- 
ktrycznych między wagonami kolejowemi. 

Skup weksli długoterminowych obywateli 
ziemskich przez kantor warszawski banku 
państwa będzie, o ile się zdaje, wprowa- 
dzony w życie na tych samych zasadach, 
co i w Cesarstwie. = | 

Nafta kaukaska znalazła dzięki swej ta- 
niości odbyt w Lubece; odstawiono tam 
około 1,600 beczek. BE i 


Nie mogę pożegnać armii zbawienia bez 
powiedzenia słów kilku o generale. 

Jest to najwyższa osoba w armii. Ge- 
nerał zarządza kasą, chrzci, żeni, zbawia 
lub potępia tysiące gęsi, powolnych jego 
skinieniu. 

ona generała jest czynna zarówno z mę: 
żem, a synowie i córki są kapitanami i kie: 
rownikami oddziałów. 

W październiku 1882 r. generał ženil 
swego syna z młodą dziewczyną; obrano 
więc olbrzymią salę, naznaczając cenę wej: 
Ścia po szylingu. W obecności sześciu ty- 
sięcy osób odbyła się uroczystość, a sześć 
tysięcy osób po szylingu wyniosło trzysta 
funtów. Nie głupi pomysł. 

Nie wiem dlaczego w tym kraju, gdzie 
ogłoszenia cieszą się niezmiernem powodze 
niem, generał nie wymyślił jeszcze jakiej 
Świętej mikstury lub zbawiennych pigułek. 

Pigułki zbawczel cóż za powodzenie mia: 
lyby wszędzie! | 
_ Generał umieściłby wkrótce w „Wojet: 
nym okrzyku” podziękowanie tej treści: 

„Kochany generale! W czwartek wieczo: 
rem zażyłem jednę z pańskich cudownych 
pigułek. Kładłem się do łóżka jako ze 
twardziały grzesznik, obudziłem się nawró 
conym. Każdy powinien mieć w sypialni 
takie pigułki. Możesz zrobić generale z te 
go listu użytek, jaki uznasz za stosowny: 
Ja z mojej strony, kończąc to pismo, zali 
czam tyle a tyle szylingów, prosząc o du" 
gie pudełko dla mojej żony.” 

Szczególną prawdziwie jest wiara sekty 
szczególnych ludzi. Wiarę w Boga post 
wają do tego stopnia, że gdy kto ze zgr 
madzenia zachoruje, nie używają doktor 
gdyż byłoby to obrazą Stwórcy, dowodem 
braku ufności. ą | 
.— Jeżeli Bóg chce, żebym umarł, speł 
ni się Jego święta wola; gdy Bóg zechce 
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(—) Z wykazu papierów prywatnych, 
przyjmowanych na kaucye przy rozkładzie 
na raty akcyzy od okowity i przy wypła- 
tach celnych w drugiem półroczu r. b. 
przekonywamy się, iż akcye drogi żelaznej 
fabryczno-łódzkiej przyjmowane będą za 
100 rubli metalicznych do akcyzy od oko- 
wity po 96 rubli kredytowych, do ceł po 
48 r. m., listy zastawne towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego za 100 r. kr. do ak- 
cyzy po 68 r. kr., do ceł po 34 r. kr. 

(—) Lekarz miejski dr. Lohrer uzyskał 
urlop na dwa miesiące za granicę, licząc 
od d. 20 b. m., w urzędowaniu zastępuje 
go dr. Wieliczko; lekarz miejski w Zgierzu 
dr. Bondo uzyskał urlop z4 granicę na 28 
dni, licząc od tejże daty. 

(—) Listy gończe rozesłano za mieszkan- 
ką Pabianic Chang Judes Glas, oskarżo- 
ną z $ 137 kod. kar głów. i popr. 

(—) Przesiedła się do Cesarstwa Jan 
Wilhelm Schulz, z kolonii Sąsieczno, w 

. gminie Nowosolna, | 
(—) Adwokat Michał Horowicz, b. sekre- 
tarz sądu pokoju w Warszawie, osiedlił się 
w Łodzi. 
(—) Tombola. Na posiedzeniu członków 
komitetu urządzającego tombolę na rzecz 
towarzystwa. dobroczynności, obradowano 
nad programem zabawy, zapowiedzianej na 
dwa dni t. j. 8 i 9 sierpnia r. b. W na- 
radach wzięło udział wiele osób nie nale- 
żących do członków czynnych towarzystwa, 
które przyrzekły swą pomoc w urządzeniu 
tomboli. l 
Liczba fantów ofiarowanych dotychczas 
nie jest wystarczającą. Zebrano ich dużo 
wprawdzie, ale do pokrycia biletów przy- 
gotowanych dużo też jeszcze brakuje. Przy- 
pominamy 0 tem osobom, które mogłyby 
przyczynić się do uzupełnienia liczby fan- 
tów, a nie uczyniły tego do tej pory bądź 
przez zapomnienie, bądź też z powodu, iż 
komitetowi nie zgłosili się do nich po o- 
fiary. Przy braku dokładnych adresów, 
komitetowi mimo woli mogli pominąć nie- 
jeden próg gościuny, nie uwalnia to jednak 
nikogo od. spełnienia dobrego uczynku. 
Przy tej sposobności raz jeszcze przypotmi- 
namy, że fanty można odsyłać wprost do 
p. Augusta Teschicha lub też do redakcyi 
naszej, skąd dostawione będą na miejsce 
przeznaczenia. 
Bilety na tombolłę są już do nabycia w 
księgarniach. 
(—) Ostrzeżenie. Pod powyższym tytu- 
- łem pomieściliśmy w numerze wczorajszym 
odezwę komendantury straży o przeszko- 
dach, jakie stawiają straży woźnice prywa- 
tni. Sam fakt odezwy uważamy za dowód, 
iż komendantura straży postanowiła wziąść 
się energicznie do usunięcia przeszkód, ta- 
mujących niesienie pomocy podczas pożaru 
i cieszy nas to wielce. Z drugiej jednak 
strony nie pojmujemy wcałe powodu po- 
mieszczenia tej odezwy tylko w „Lodzer 
* Zeitung,” gdyż wszelkie podobne ostrzeże- 
: nia koniecznie powinny być przesyłane do 
redakcyj wszystkich tutejszych pism, aby 
publiczność cała mogła wiedzieć o co cho- 
dzi. Spodziewamy się, iż zarząd straży 
zwróci na to uwagę. 
(—) Sprostowanie. W N. 153, donosząc 
o obchodzie uroczystości strażackiej, poda- 
liśmy, iż orkiestra 37 pułku piechoty, kon- 
systującego w naszem mieście, przygrywała 
bezpłatnie. Wiadomość powyższa była zu- 
pełnie błędną, gdyż wspomniana orkiestra 
zażądała za swą grę 75 rs., które też wy- 
płacono jej z kasy straży. | 
(—) Cwiczenia oddziału pierwszego stra- 
ży ogniowej ochotniczej odbędą się w po- 
niedziałek o godzinie wpół do siódmej 
wieczorem przy domu rekwizytowym od- 
działu. > 
'(—) Nadesłane. Szanowny panie redak- 
torze! W numerze wczorajszym „„Dzienni- 
ka” ktoś ukrywający się pod literami W. B. 
proszony, czy nieproszony, zamieścił wyja- 
Śnienie do opisanego w jednym z poprze- 
dnich numerów „Dziennika” zajścia, jakie 
miało miejsce pomiędzy panem W. a mną 
podczas pożaru fabryki p. Biedermana. 
Stronnicze a zatem błędne to wyjaśnie- 
nie, które raczej niezręcznym panegirykiem 
na rzecz uprzejmości pana W. nazwaćby 
można, grozi mi niejako wymienieniem mo- 
jego nazwiska. Tego się najmniej obawia- 
łem i obecną z mojej strony odpowiedź 
podpisuję całem imieniem i nazwiskiem. 
Przedewszystkiem p. W. B. nazywając 
mnie szyderczo „spóźnionym strażakiem, 
mija się z prawdą dla obronienia rzekomo 
„znanego całemu miastu” pana W. | 

Usłyszawszy bowiem pierwszy sygnał, na- 
tychmiast podążyłem po mundur i narzę- 
dzia, a spostrzegłszy następnie wolną do- 
rożkę przed hotelem „ Victoria,” wsiadłem 
i kazałem się wieźć do pożaru: uczyniłem 
to na tej zasadzie, że „wiedziałem o istnie- 
jącem prawie zażądania usług od każdego 


dorożkarza, zwłaszcza w Czasie „wielkiego 
pożaru. Dorożkarz odmówił mi a wnet 


dząc mnie w doroźce, potwier- 


pan W. wi I $ 
dorożkarza, nazywając mnie 


dził odmowę 


potem „rozbójnikiem,” przez co, jak powia- 
da, nie chciał mi ubliżyć, a tylko scharak- 


teryzować mój sposób postępowania. 


Wysiadając z dorożki, dążąc pieszo do| 
pożaru, zniecierpliwiony, nie bawiłem się w 
salonową grzeczność względem pana W. 


1 również sehurukteryzowułem sposób postę: 

powania znanego miastu całemu pana W. 
Dobiegłem do domu rekwizytowego swo- 

jego oddziału w chwili, gdy wyruszała o- 


statnia drabina, a przy ogniu oddział mój 


dopiero co zaczynał być czynnym. 

, Że nie byłem tak spóźnionym strażakiem, 
jak to utrzymuje pan W. B. a przez to 
tak nierozsądnym, ażebym w pół godziny 
po wyruszeniu oddziału śmiał narażać pa- 
na W. na chwilową chociażby niewygodę, 
tem więcej, że to było źylko dla dobra ogól- 
nego, świadczę się całym oddziałem straży 
i pomocnikiem komendanta. Zresztą po- 
twierdza to i pan W. B., skoro nadmienia, 
że pan W. odwiózł znajomego do stacyi 
kołei i wracając jeszcze po drodze z wro- 
dzonej mu uprzejimości zabrał kiłku stra- 
żaków do ognia. Nie byłem więc najpó- 
źniejszym. 

„Taka jest faktyczna strona tej”sprawy, 
niewartej istotnie mięszania się do niej pa- 
na W. B. 

„W końcu pozwól mi nadmienić, panie 
redaktorze, że wypełnianie obowiązków wo- 
góle a względem straży ogniowej w szcze- 
gólności, przekazane mi zostało w trady- 
cyi przez może cokolwiek więcej znanego 
miastu, niż p. W., ojca mojego, jednego z 
najczynniejszych niegdy członków straży 0- 
gniowej; obowiązków tych nie umiem peł- 
nić na poły; jeżeli co robię, robię sumien- 
nie, nie patrząc na to, czy się to może na 
razie podobać „znanym” lub „nieznanym” 
i walałbym raczej złożyć mundur strażacki 
do dyspozycyi zwierzchności, niż nadal z ró- 
wną gorliwością w czasie pożaru przestać 
bronić mienia drugich, | 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 

| Juliusz Jarzębowski. 

(—) Występy gościnne na scenie naszego 
teatru letniego rozpocznie w sobotę utalen- 
towana artystka i jedna z najsympatycz- 
niejszych śpiewaczek operetkowych, pani 
Antonina Fillebornowa, obecnia artystka 
teatrów warszawskich. Występów tych bę- 
dzie zaledwie cztery, gdyż p. Filleborno- 
wa uzyskała urlop zaledwie na dni kilka. 
Sądzimy, iż publiczność chętnie podąży na 
występy gościnne tej artystki, która przed 
kilku laty, stale angażowana w teatrze pa 
na Grabińskiego, byłą ulubienicą publicz- 
ności tutejszej. Artystka wystąpi w czte- 
rech najlepszych rolach swoich. 

(—) Napad. W sąsiedniej wiosce Sika- 
wa napadnięty został d. 25 b. m. w karcz- 
mie jedeu z włościan tumtejszych przez 
trzech nieznanych z nazwiska złoczyńców, 
którzy go niebezpiecznie poranili nożami. Je- 
den z nastników był tamtejszy, dwóch zaś 
pochodzi z Bałut. Poranionego przywie- 
ziono do Łodzi na kuracyę. Poczyniono 
kroki celom ujęcia złoczyńców, którzy po- 
dobno znani są we wsi wyżej wspomnianej, 

(—) Pijaczkę nałogową dwunastoletnią 
pokazywano nam w tych dniach, siedzącą 
na schodkach jednego ze sklepów przy uli- 
cy Piotrkowskiej. Podobno, iż sani rodzi- 
ce dopomagają młodej dziewczynie do upi- 
jania się. | 

(—) Dobrego apetytu! Onegdaj wieczorem 
przy ulicy Wschodniej wywrócony został 
wózek naładowany wyrobami nabiałowemi, 
Osełki masła i sera znalazły się oczywiście 
w cuchnącym ścieku, skąd właściciel sta- 
rannie zebrał je napowrót, Specyały te, 
oczyszczone z wierzchu, zostaną bezwątpie= 
nia sprzedane na targu. Winszujemy do- 
brego apetytu nabywcom. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Czytelnictwo w Lublinie. Pismo codzien- 
ne, wychodzące w tem mieście „Gazeta Lu- 
belska, liczy kilkuset prenumeratorów. Ist- 
nieją również trzy księgarnie z obrotem ro- 
cznym około 20,000 rs. Poczta dostarcza 
Lublinowi 538 pism polskich, 272 rosyj- 
skich, 16 żydowskich i innych kilka egzein- 
plarzy. Jeżeli do tego dodamy pewną ilość 
pism przeważnie polskich, prenumerowa- 
nych przez księgarnie, otrzymamy około 
700 egzemplarzy pism polskich. Czytelń i 
bibliotek znajduje się w Lublinie cztery: gi- 


mnazyalna, kluba rosyjskiego, resursy ku- | 


pieckiej i sądowa.. 

— Ze Skierniewic donoszą nam o ka- 
rygodnym  postępku konduktora. Cecylia 
Gr., jadąc z zagranicy do Warszawy, 
zimuszoną była przenocować w Skierniewi- 
each. Nie mając opieki męskiej, zwróciła 
się do konduktora o poradę. Ten, zamiast 
zaprowadzić ją da hotelu, umieścił w mie- 
szkaniu własnem, gdzie bratalnem obej- 
ściem się swojem zmusił bezbronną loka- 
torkę do wyskoczenia przez okno z pierw- 
szego piętra. 
złamała nogę i odniosła bolesne skale- 
czenia. 


Ofiara tej opieki konduktora | 
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Petersburg, 27 lipca. Ogłoszone zostały 
zmiany ustawy o powinności wojskowej, $ 
17. Ogólny termin służby w wojskach lą- 
dowych dla wstępujących przez losowanie 
oznacza się na 15 lat, z których 6 służby 
czynnej i 9 zapasowej. 

Wiedeń, 28 lipca. „Romanul* zapisuje 
pogłoskę, iż jesienne manewry w Rumunii 
mają być zaniechane z powodu groźnej sy- 
tuacyi balkańskiej, | 

Londyn, 28 lipca. Na zebraniu konser- 
watystów oświadczył Salisbury, że uda mu 
się przeprowadzić trwałe jrozwiązanie kwe- 
styi irlandzkiej. 

Amsterdam, 28 lipca. 
«ono już zupełnie. 

. Wiedeń, 28 lipca. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik wraz z małżonką Marya Teresą, wy- 
iJeźdża jutro do Peterhofu. 

|. Wiedeń, 28 lipca. Ambasador austryacki 
(w Petersburgu, hr. Wolkenstein, przybyć 
ma w tych dniach do Iszlu, gdzie bawi 
dwór austryacki. 

|  Niżny-Nowgorod, 28 lipca. Wczoraj otwar- 
lty został uroczyście jarmark niżegorodzki. 
| Towarów zwieziono mnóstwo $i rozpoczął 
¡się jnż zjazd kupców. Poziom wody na 
| Wołdze znaeznie się obniżył, Większe pa- 
|sowec astrachańskie nie dochodzą, wskutek 
itego do Niźnego-Nowgorodu, lecz przeła- 
| dowywują w Kazaniu towary i przenoszą 
(pasażerów na płytsze parowce. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 28 lipca. Usposobienie giełdy tu- 
: tejszej było dziś wogóle dosyć pomyślne. 
iDo ożywienia ruchu przyczyniły się liczne 
pokrycia. Rosyjskie papiery państwowe by- 
iły przedmiotem źwawych obrotów i prawie 
wszystkie osiągnęły zwyżki kursowe. Po 
i zaspokojeniu potrzeby pokryć giełda uspo- 
koiła się nieco, lecz wytrwała do końca w 
usposobieniu stanowczo imocnem. Na giel- 
dzie zbożowej trwa usposobienie bardzo 
mocne, notowania pszenicy podniesiono dziś 
o 1 m., notowania żyta o "z — */, m. 


Petershurg 26 lipca. Wykaz banku państwa z d. 

26 lipca. Stan kasy 136,289,914 (przyb. 1,130,793), 
weksle zdyskontowane 20,310,283 (ubyło 39,199), za 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na 
pfipiary publiczne 2,304,843 (przyb. 2,097); za- 
| liczki na akcye i oblig, 11,403,064 (ubyło 5,877/; ra- 
chunek bieżący ministeryum finansów 79,903,849 
(przyb. 1,455,714); inne rachunki bieżące 70,677,927 
(przyb. 171,846); zastawy oprocentowane 28,101,078 
(ubyło 77,500). 

Berlin 26 lipca. Wykaz banku państwa z d. 23 
lipca (w tysiącach marek), Stan czynny: zapas 
metaliczny 4388,204 (przyb. 7,578); zapas biletów 
kasy państwa 19,145 (przyb. 783); noty innych 
banków 11,210 (ubyło 615); weksie 877,015 (ubyło 
10,781), żądania lombard 43,038 (ubyło 4,730), 
etekty 13,691 (ubyło 4,185); inne aktywa 25,676 
(ubyło 2,582, Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), 
noty w obiegu 801,977 (ubyło 29,129), inne zobo- 
wiązania 279,207 (przyb. 14,130), inne pasywa 625 
(ubyło 202). 

wiedeń 26 lipca. Wykaz banku państwa z 
dnia 22 lipea (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 352,100 (nbyło 4,200); zapas metaliczny w 
srebrze 136,800 (przyb. 300), w złocie 64,800 
(przyb. 1,000); weksle płatne w złocie 14,600 (ubyło 
1,100); portfel 120,700 (ubyło 1,700); lombardy 
20,700 (nabyło - 600); pożyczki zahypotokowane 91,100 
(ubyło 400); listy zastawne w obiega 85,500 (przyb. 
100), 

Połersburg, 27 lipca. Weksle na Londyn 23'!|;ą, 
na Hamburg 19815, nn Arasterdam 148, ua Paryż 
246th, ta imperyały 8.47, rosyjska promiowa pożyczka 
1-ej emisyi 238, takaż II em. 2281), rosyjska po- 
życzka z roku 1873 157',, H pożyczka wschodnia 
gd, IH poż. wschodnia ——; 60 renta złota 
1883], 5%% listy zast. ziemsk. 1535/,, akcye rosyjsk. 
wiel. D. Ż. 261, kolei kursko-kijowskiej 875, 
petersburski bank dyskonitowy 755, warszawsła 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla hawdlu 
zagr. 828, dyskonto prywatne dt W. 

Berlin, 28  fipca.  DBilely banku rosyjskiego 
197.75; £0/, listy zastawne 62,20, 407, laty lilewida- 
cyjne 57.25, 571, pożyczka wschodni II om. 61.40. 
(lil emisyi 61.20, 49% pożyezka z 1830 r. 87.60, 5774 
| lisiy zastawno rosyjskie 98.20, kupony enina 324 60, 
boj, pożyczka promiowa 2 I864 roku 147.00, talaż z 
1883 r. 140.10; ulatye banku handlowego 83.00, dy- 
nkautowepo 75.00, dr. żel. warsz. wied. 278,90, sk- 
cya kredyluwa austryaelie ——, najnowsza pożyczka 
rosyjsku 99.76, 60/5 renta roayjska 113.75, dyskorto 
HUJ, prywatna Lh 9 


io 
Londyn, 28 lipca w poładnie. 


Porządek przywró- 
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| 
! Konsole 10175, 


kopiejek 367—269 (z dod. na wyscekn, 239). 

Petersburg, 27 lipca, bój w m, 42.60 ma sier. 42,90 
Pszenica w m. 11.40. Żyto w m. 6.60. Owiesw m. 
4.80, Konopie w m4500 Siemie lniane w m. 15.25; 
ciepło. 

Berlin, 23 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno, w miejscu 144—170 na lp. —— 
sier, wrz. ——, na wrz. paź. 1524/,, na paź. list. 1523, 
na list. gr. 153%, na kw. mj. 15734 Żyto mocno, 
w m, 124-139, na Ip, ——, na Ip. sier. 1261/4, na sier. 
WTZ, UB wrz. paź, 1275/,, na paź. list. 1275/,, na list, 
gr. 123, na gr. st.—, nast. [t.—, ua IŁ. mr, + dgezmień 
w miejscu 118-180. (wies mocno, w miejscu 122 


, na 
523; 


=G, na Ip. —, na lp. sier. 120, na sier. wrr. 
—, Wi wrz, paź. 117, na paź. list. 115, na list. 


gr. 115, na gr. st.—. Groch warzel. 155-200, pa- 
stewuy 156—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. b, becz. 41,4. Okowita w m. baz beoz. 87.5. 

Szczecia 28 lipca. Pezenica bez zmiany, w m. 
146—158 na lp. sier. 157.00, na wrz. paź. 157.50. Żyto 
bez zmiany, w m. 120—124, na lp, sier. 124.00, na wrz. 
paź. 124.00, Olej rzepakowy cicho, na lp. sier. 42.00, 
un wrz. paź, 4200, Spirytus spokojnie, w m. 37.40, 
uua jp. sier. 36.90, na sier. wrz. 36.90, na wrz. paź. 
31.80. Olej skalny aclony w m, 10.75. 

Gdańsk 27 lipca. Pszenica w m. mocniej. Obróż 50 
ton. Pstra i jasna 148, jasno pstra 152, na lp. 
sier, trauz, 136.00, na wrz. paź. tranz. 136—135.50. 
Żyto bez zmiany, w miejscu krajowe 120 44 
120.00, na lp. sier. tranz. 93, nawrz. paź. 93.00. 
Jęczmień duży w m. 119. Groch 120. Spirytus 
10,000 litr. 55 w miejscu 38.50. 

Londyn, 27 lipca. Cukier Havana Nr. 22 nomi- 
asinis 12, cukier burakowy 113; mocno. 
` Londyn, 27 lipca. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
8 ładunków pszenicy; pogoda piękna. 

Glazgów, 28 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 89 Bz, 2 p. 

Liverpool 27 lipca. Sprawozdanie początkowa. 
Przypuszczalny obrót 7,000 bel; stale. Dzienny 
dowóz 19,000 bal. 
Liverpool 27 lipca. 


l Sprawozdanie końcowe, Obrót 
7,000 


bel, z tego naapekalacyę 1 wywóz 500 bel. 
Amerykańska stale. Suraty spokojnie. Middling 
amerykańska na lp. 67/34, na lp. sier. 57h; p. 

_ Manchester, 25 lipca. Water 132 Taylor 634, 
Water 80 Taylor Sij, Water 20 Leigh Tih, Water 
30 Clayton 74, Mock 32 Brooke 77/,, Mula 40 Ma- 
soll 8, Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 38 
ees 71, Warpcopa 36 Rowland 8, Double 40 
Weston 8%, Doubla 60 zwykły g. L1%,, 32% 116 
yds 16x16 grey tkaniny z 32/46 169, stale. 
Now-York, 27 lipca. Bawełna 944, w N. Or- 
learie Sfi Olej skalny rafinowany 70% Abol Test 
67y, w Fuladelii 67%. Surowy olej skalny 6. Certy- 
ükaty pipe line 657, c. Mąka 8 d. — ce. Czer- 
wosa pszenica ozima w miejscu 86 c, na lp. 
nomin, na sier. 86 c, ua wrge. 87 c. Kakury- 
dza (nowa) 43:j. Cukier (fair retlning Muscovada3) 
43. Kawa (tair Rio) 914. Łój (Wilcox) 6.90. 
Słonina 7'/. Fracht zbożowy 2,  Psazenicy wywie- 
ziono w tygodniu ubiegłym z portów atlantyckich 
Stanów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii 60,000 
do Francyi 8,000, do innych portów lądu stałe- 
go 54000, z Kalifornii i Oregonu do Wielkiej 
Brytanii 18,000, do innych portów iądu stałe- 


go —— kwr. 


WELERRAMY UŁELDOO WIE. 


` Z doir 28; Z dnia29 
- Giełda Warszawska. EEAS 
Żądano z końcem gietdy. 


Za waksie krótkoterminowa 


na. Duriin zą 100 imr. ; 50.671] 50.67 
„ Londyn, 1 Bo. . 10.27 10.27 
, Paryż o, IGD ir. A 41 — 41.05 
„ Wiedeń „ 100 M RIO 81.85 81.85 
Za papisry państwowe: 
Listy Likwid. iir. Pol. duža . 93,— 93.560 
107. Poż. Wschodnia 99,75 | 100.— 
Listy Zus. Ziem. z 63 r. Ser L 100.60 | 100.75 
am w», >er H do IY 100.60 | 100.75 
List; Znał. M. Warsz, Bar l 39,— 39,— 
n » » w i 98. — 33. 
on z „ HU 97.60 | 97-50 
nos n SBM 97.25 | 97.25 
histy £ust. M. Łodri Sar. I 95.— 95.— 
» n n n H 9i.— 94.20 
noo» n „ H 93 76 14. — 
Giełda Berlińska, | 

Banlowty ronyjskia zaraz . . | 197.75 | 197R5 
„M n na dost. 193. — $ 197.75 
Wekel na P/krazawy kr. . 197.80 | 197.75 
i Petersburg kr. 19735 | 197.40 

s A » f -į 196.85 į 19630 

4 Londyn kr. 20.37 20.57 

» KIL 20.32 | 20.82 

z Wiadoń kr. 161.40 | 161 45 
Dyrkonto prywałaia 1! l'h 

Gimda Londyńska. 

Wokale na Patarobarg . . 23 ffi 231 


Dyaskonto ZY 


zr M 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zuwaria w dniu 28 lipea: 

w parafii. katal, — 

W parafii ewang. — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dnia 38 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt 3; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet I, a mianowieia: 
Elżbieta Baranowska, lat 64, Wilhelm lauke, łat 
28, Piotr Kolodziejek, lat 43. 

Ewanyalicy: dzieni do dat  If-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3; dorosłych, w tej 
liezbia mężczyzn, kobiet, —a mianowicie: — 


Starozakonni: dzieci do lat Ib-tu »marlo 1, w tej 


pruskie 497, konsole 104, tares, konw. 141345, rosyj. | jiczbie chiopców 1, ńziówcząt—; dorosłych 1, w taj 
ska poź. x 1573 r. 99H; fh renta złota wyć. liczbie meżczrzn 1 kobiet—, a mianowicie: 

ra egipska 721/,, banka ottomańskiego 1035, | Bocian Majer, lat 20. 

pan aet Jij, ukoye kanalu  suezkiego  733/g, aa 
| spokojnie, 

Pwaawi m E T legia ROI LISTA PRZYJEZDNYCH. 

igo. Pszenica sm. i ard. ————, pstra idobra ——; Hotel Victoria. Źurabów z Tyflisu, M. 
—, biała 615—600, wyhorowa | 660——; żyto | Nieeheiński z Warszawy, A. Chlebuszowski z War- 


wyborowe 4150--430, srednie 


420——, wadli: |szawy, K. Łomatowicz z Warszawy, L. Hasafeld z 


we ———; jęczmień 2 i Azorzęd, 375-495, owies 300| Warszawy, 1. Iulparn z Warszawy, Herbst z To- 
—350, gryka —— ——, rzepik letni—— „zimowy ——- | maszowa, Landsberger z Tomaszowa, Wieczorek z 
—, rzepak raps zim. ===, gročh polny ————, | Białegostoku, Trapeznikow z Stnlowa, Markusfeld 


cukr. —————, fagOlA ———— aR korzec; kasza ja- 
glana ————, jęcznienna ——, grycz. gruba — 
za pud.  Dowioziono pszenicy 400 korcy, 
żyta 400, jgozmienia —, owsa 100, grochu polnego 
— korey. 

Warszawa, 28 lipca. Okowita 789 z akcyzą po k, 
39%.  Stoaaneok garnca do wiadra 100—307!/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 503%—8145, za garn. 263 
265. Szynki za wiadro kop. B209—827', za garniec 


—— m 


z (zęstochowy, Blumhof z Radomska, 

oiei Hambnurski. Ratner z Rostowa, 
Gordon z Rostowa, Chartański z Kiszyniowa, Pa- 
piernia z Wilna, Prywyn z Berdyczowa, Okładczyk 
z Wasyłkowa, Bajkuwski z Grodziska, Rablew z 
Odesy, Kaczanowski z Niestołasku. 


L Sl a.) 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 167 


(rasa: ARTE sf r i r "ng żelazna warszawski - trza 


||słał zgubione mi przed 13 laty 
_KSIĘG ARNIA przezemnie rs. 30, niniejszem skła- Wykaz ruchu i dochodu za m. czerwiec 1886 roku. 
dam podzi owania. 3 Za przewóz 51,897 pasażerów, . . rs. 61,270 kop. ML 
e potrzebne do wypożyczenia na „ 1,706,504 am towarów. „ 99900  ,, 
-C Ri | chtera Józef Lipowski. dobrych warunkach. > Dochody różne. . . s "646 M 23 
panew T OB lipa i 886—1 Oferty „proszę składać w re- razem . rs. 161,817 kop. 151, 
1886. r. REGI ona dakcyi niniejszego pisma pod w czerwcu 1885 r. było dochodu. _„ 183,785___,, 
do domu WF Hielle- 
goi Dittricha, ulica 


Przełożona Pensi Żeńskiej Tzrdelskiej (tit. J. K. 879—2—2 zatem w czerwcu 1886 r. mniej o rs. 21,968 „6877 
| Południowa Nr. 447. 


S. Heller (Goldstein) czyli na 11,96 9/g. 


Si Od 1 stycznia do 1 lipca 1886 r. dochód 


zawiad h rodziców i wynosił è . rs. 869,857 kop. 37 
Ean anownych rodziców iË jw tymże samym czasie 1885 r. było dochodu A 948.936 » 72 
mew Czynają się z dniem 3 sierpnia. =" F Zatem w r. 1886 dochód zmniejszył się © rs. 79,079 kop. 351, 
a| Program szkolny stosuje się zu- polecają czyli na 8,33 Yo 882—1—1 
= pełnie z gimnazyalnym tak, že uczen- i Ą j S 5 , 
| am zaszczyt zawiadomić nice, kończące cały kurs, mogą zakłady yrzenystowo: Chemiczne EN GROS. | -o EN DETAIL 


wstąpić do 3 klasy gimnazyum, ulica 
Konstantynowska W. 322, naprzeciwko 


W-go Sellina. 888—3—1 
Lublinera obok Synagogi, jako 


Do zakładu POZOGRAFICZNEGO 
też iż zapis uczennic rozpocz- 


nie się w dniu 1 sierpnia. | i E. Stumia; 
= W. Weller. 


.872—8—83 


Walenty Urbanowicz K 
l MALARZ 


przeniósł się na ulicę Piotrkow- 
ską, dom Salamonowicza M. 588 
- o 884—8—]1 


| Szanownych rodziców i 
opiekunów, iż PENSYA 
moja została przeniesio- 
ną na ulicę Zachodnią| 7 
* Nr. 275, do domu W-go 


FABRYKA: 


KAPELU S Z 1x 
$ Opuściła prasę broszura $ 


TA Wofakótzk Karla Gi Göpperta 


? powiększyła zakres swej działałności, w stanie jest wyroby kapeluszni- 
cze, które przedtem z zagranicy sprowadzane były, obecnie we własnej 


W, Karpiński & W. Leppert s 


Warszawie, Elektoralna 37: 
346--24—6 


*"SITEAIŚ T ODUWAY 


Wielki medai = 


> 


„potrzebnym jest 


$ ód Enz sanitarnym © 


$ fabryce wyrabiać. 
i technicznym Poleca Szanownej Publiczności jako główną specyalność 
SKreSL1ll1 


A. Fuchs i Kniehowiecki. - nadzwyczaj lekkie filcowe kapelusze, 


w wieku od 15 — 16 lat. 
875—3—2 |$ 


K a a ZOE i jest do nabycia w redakcyi doskonałego gatunku, A LG kolorów, en gros et em dótail 

| - | | L5OZIGRNIEA Łódzkiego“ i we piem 

"PPE TE GAZA edwadna Nad tle $ wszystkich księgar. miejscow. $ C lindry nainowsz ch fasonów własne ł 
snego wyrobu. 

$ ] I C AE E E a K Yoko ajno sala i filcowych kapeluszy uskutecznia 


$ Mai a kolie REL w możliwie krótkim czasie i po bardzo umiarkowanej cenie. 
nowną Publiczność miasta £o- i p J 
Z szacunkiem 


$ FANTEL WIN TRYMSNICA Karol Göppert, fabryka kapeluszy, 


; przeniesióny zóstał z domu s do uabyoją w Kantorze BEREK 


braci Schröter do domu Jos- de OOO zs SZCZEPIENIE OSPY 1 


$ kowicza, przy ulicy Piotrkow- ochronnej wył 
aoc A j wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
? skiej N, 269, naprzeciwko M. nich codziennie od 2—3 po południu, . 


Silbersteina. 
$ Z uszanowaniem Toona Cena. szczepienia rs. 3. 
8. Merkel. , „(We Środy. i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 
że RESTAURACVĘ znajdu- Skład sukna i kortów Br. J. WESŁOCEHCH 
jącą się przy ulicy Widzewskiej Nr. 


$ 
CE 000 dy|; 
< 
pod firmą : 0 
1437 w domu Mikolaja Sztarka prze- M. D h ki 404—0—0 nowy dom B8. Scheiblera. 
jąłem na siebie. Zapewniając do- 0 rzy ńs | (Ray 


broć jedzenia i trunków, polecam 


szwajcarska wyborowa 
majlamiej 


INNE jmaczenia do weksli 
Renbierz & Jankowski, Warszawa Mómaczen 
111. Morszadkowska 111. ; 


t$-|->-$-€- 


$ 


Szanowną, Publiczność, jak nie- SQ RRRA2 
mniej moich przyjaciół i znajomych, 
niniejszem raam honor zawiadomić, 


peere 


R. Zgubiono 
paszport, 


d K > È 
ię gaias Janona. gaa |do sevei pamieei A 
lazca raczy go zwrócić w radakoyi | W. Mierbe. miejską Nr. 232, dom C. H. Ber- DRUKARNIA 


niniejszego pisma. 885—1 . > 864—3—3  |lińskiego. |. - 846—3—3 


TPROMEĆ ena iiaei i e 
O EN = 


||| GIEKDA WARSZAWSKA d. 28 lipca. | NG > NARA ŁÓDZKIEGO t- 
PEZET sk PZDR ŁODZIE 
ZA Dys- W ciągu gieldy ; neak Ge- k ali. ulica lica Piottkowska, Hotel Hamburski Ir Lh. 


W ek s) e. 0 | a , 
E | konto __żądanmo _ lehe | ehciano 10 plaa. 


Przyjmuje do roboty : 


RSW 1 CZARONENONNNIE TAE. Ah, z o Gi RM TÆ Dzieła, broszury w polski kim i) 

Inno niem. miasta bank, dt, ter, 3 d. 100 mr. | 3 —— | , SD. < > pols kx zosyjo im i 

Londyn. .”, . «  |dhter.|Bm.| LE. 2h] —— = oprog 21 M woen UA, BA! 

e s ror |$m.| 1. zh] 107 | 102 26 od 26 moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 

sue R ję te |10 d | Joo PE | az > a it i które wykonywa elegancko i po% 
eena  A8ha) kr. ter. > S e kaj " 8 a5 81. aiii ka > Bo: 


jag 
; Papiery paiistw. | SĘ 
(ża 100 ra.). a e 


w ciągu giełdy 


; aa > dł. ter. 
Dopełnio- | w ciągu giełdy 


las 
Akcye. , | 58 
n an 


žad. | chć.pł. | (za 100 re.). Ra ak -] Żądano |che.pł 


|Dopetnions 
| Akcye D.Ź. War.-W.100r.|- 


MATE ——| mt 

Listy Likw. Kr. Pols. duże i | j 
małe 
R va. Poź. Ws. I em. 100r. 
m. no on ” 50 r. 
LL a r ` 
31 w" M, 100 r. 
Ros. Foż. Fr.zr. 1864 lom. 
w p n 1866 em. 
Bilety Ban. Pań. Ros. I em. 


3 3» »n n 3 
» FH 3 72 na 


ww mea 


92.70 W.-Byd.600r.| « 
gaso) mo z 1001. 


| 
90.75) ——| „ „w Teres. 1000r. P Łódzkiego“ jest do P 


* W administracyi 


99.75; ——| * Fabr--Łódzkiej najnowsza powieść 


99.80 " Nadwiślańsk. PRE A I Wel 
——) ——| s Banku Handlowego r Elizy Orzeszko ej | 
——| —— w Warszawie 250r. — ml 

=== | m]  „ War. Han. Dys. 250r. a mem 


——| ——| „ War,tow.Ub.od ognia 
Dna Własoza z wpl. ró. 125 3450r. . CE 
Listy „Zasiawne (za 100 r J p r 
a. p Zo 18695. IlitĄ, 
ow on. 3 m a A 
n n » 52 7 ; 
W r n por. EN 
n n ow n lit. B. 
n np mate 
1 n»n Ner. ig lit. A. 


—m| —-—| „ War. Llow.F.Cukra500 pare 


„N LAIN Ya 


100.60] 100 25 dózelów 2460r. 


37 w 


0060 —,—| ,, Uukr:Dobrzel. 5060r. 


Z oz E. M. ANDRIOLLEGO. 


——| =] „ p Czersk 2560r, 


m 


= m] m] „w Hormanbw2bor. Cena rs. l. 


mał mm] 5 bytzkowie 260. OOD>S 
—m ——| » n» Le0uów 2607. QE ©] SE 


| 5 
6 
— | ——| ga „  100r.| 5. zx 
5 
j 
} 


) 
——| ——| , Ban. H. w Łodzi 260r. TOW REA 


Łącznie z bieźącya kupańem. 


= mi” Cegatocice 350 r. Śl Say) za 
,. u a s Hit B4. ZJ oo 160. 60; 100.25! ” mia W. F. Stali 1000r. A aś Meg BRR oa S a EE E N 
n u» » dE A WEG | TATĘ TAT W y n Tow, Aa pop; n i ; | pam 
+ n n i BERG (OMT G06woNnBtOLU r. RM 
NECK ». BB." == A maj aee] o Tow. Zeki, Metal. B. ` WSZELKIE GATUNKI 
TL NEUE) „ małe = SS=) 5 ” Hantke w War. 1000r. Z 
n n» og BALYAY A Ar : 
zaaie 


Listy zat, m Warsz. Ser. I 


» n jr: 3ł 


SS a 97.2030, 97.50. 9720) ,„ Wars. T. Kop. węgla i Eg 
` ry}, 979710; 97.25! 97.—| ” ZaklHut h25 i Sk AS: na Ś 
6% Öbligi m. Warszawy. 95952025) —.—| 95.25] Tow. Zaka. Bis A ) ge” OSS | wieższego czerpania 
„ maie — —.—} 94.26 Tk. w Zawierciu 250r. ap 00 a a oai 


S g 
Listy zast. m. Łodzi n i Ą sa składzie przy aptece 


9 on s 5) 


——| 98--) 94,50| „Tow. Baz. i takni 100r.) 
——; 94, =i 83.50 „Garb. Tomier i Szwadeł $ 
. ~=] 93. RB; 93.25] , F. C. Konstancya 500 | LL >—| mm mm] 


mm zzz 
* i 


sy 
Listy. zast, m. Kalisza. 
non ox M. Lublina 
ity zast. iu. E. W »s.Ar. . . 
a8», S? Wileńskię dit: L|» „m.Warsz Lill 155.» 
r TĘ krótkot. REA FEE ETS Łodzi |. 115.6 


Wydawca Stefam Kossuth. — Redaktor Zdzisław Rułakowski. 


M. Spokorny. 


wadia ” Biorġoym x w I ilości s rabat. | R 


= Wartość kuponu z potr. 5%% 


RO ZE 


|" | List. zas. nowych  . 41.3 


"List, i lixwid, . 61.1 
Poź,prem. I em. 19.8 
Hem. 177.8 


E | m | 
ch A 99.40) 9915, , Tow. Zakł.Górniezych Ro WS a | 
a. 2" A 99.16]  StarachowickichiGOr. ER E PRE E 
; =m BIj z>] y Tow. War. Fab. Mach. poon o 
——] 98—! 98.50, ” Nerz.Rol.iOdl. 190r. pz © — 
| | 
E 
| 
i 


ja » 
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Jloanoxemo Ilenzypo ©. Bapmara, 17 Toum 1886 r. 


W drukarni „iłziennika Łódzkiego: = 


